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drukiem garm ont, 7 cen­
tów od w iersza — R ekla- 
macye *£ od opłaty
pocztowej.

Część urzędowa.
L u ó w  . 9. kwietnia.  P rzy  wyborze  odbytym dnia 7. b. m. 

w T arnow ie ,  wybrany zos ta ł  z ciała wyborczego większych posia­
dłości Jego Exc. K azim ierz lir. S ta r z e ń s k i , właściciel  z i e m s k i  
z Ropczyckiej  Góry  posłem na Sejm krajowy.

(O fiary dobroczynne}
Do c. k .  ilirowickiego  u rzędu  powiatowego w Tarnopolu  

wpłynęło na wsparcie  pogorze lców B ełza  6 zł r .  20 c., B uczacza  
19 złr.  10 e., K ołom yi 15 zł r .  w. a. i ofiary te  zostały  n iezwłocz­
nie odes łane na miejsce przeznaczenia.

( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskiej.}
Jego  c. k. Apostolska Mość racz y ł  najwyższem pos tanowie ­

niem ddl to Wiedeń,  25. marca r.  b. zezwol ić naj łaskawiej ,  ażeby 
w miejsce dotychczasowego sys temu edukacyjnego ku kształ ceniu 
oficerów marynark i  za łożoną zos ta ł a napowro t  akademia m a r y n a r ­
ska w gmachu do tychczasowego  instytutu kadetów w M u m i e ,  i 
r ozk aza ł  oraz ,  aby do tychczasowy kurs  kadetów nas tępował  na 
p rzysz łość  jako  czw ar t y  rok  za ra z  po trzecim roku akademii  m a ­
rynarskie j ,  i żeby elewów dopiero po ukończeniu tego czwar tego  
muszt rowano jako kadetów okrę towych .  Stosownie do tego  naj ­
wyższego  pos tanowienia ma z dniem 1. października rozpocząć  się 
kurs  naukowy w akademii  marynarskiej  w Fitimie.

* '  7ię s  i ’ n  i r  u  r z ę  d  o  w  a .

L w ó w . &• k w ie t n ia .

Do Wiedn ia  nadesz ła  już  odpowiedz gabinetu pruskiego  na 
noię aus t ryacką  z 31.  marca w formie depeszy z 7 .  b .  i i i . T r e ś ć  
tej depeszy,  k tó r ą  doręczy ł  w- Wiedniu poseł pruski  baron W e r l h e r ,  
a k t ó rą  podamy w całości  w następującym numerze,  j e s t  podług 
depeszy te legraf icznej  następuj ; e a :

Odpowiedź rządu pruskiego ua notę aus tryacką  z dnia 3Ig'o 
marca,  wręczona  w Wied n iu  przez bar.  W e r t he ra  posła pruskiego,  
rekapi tuluje do tychczasowe  oskarżania ,  jakoby Auslrya bez wyja­
śnienia j akichko lwiek  pobudek rozpoczęła od d. 13.  marca  znaczne 
siły wojenne posuwać.  Nota mówi : 1 dzisiaj j e szcze nie widzimy 
najmniejszego zamia ru  usprawiedliwienia uzbro jeń aus t ryackich ma ­
jących niby ch a r ak te r  obronny.  Skry tość  tych uzbrojeń i us i łowa-  
" a n ie ,  aby się zdawały  być mniejszemi niż są w istocie,  mogły 
tylko wzmocnić  wrażenie ,  że przeznaczeniem icli jest  przedsięwziąść  
o twar te  k r ok i  nieprzyjacie lskie  przeciw Prusom.  Mimo tego Prusy 
ws t rzymywały się do 28.  marca z za rządzeniem ś r odków ob ro n­
nych, albowiem nagromadzenie  sił zbrojnych postawionych  przeciw 
sobie,  byłoby daleko bardziej  zagrażało naruszeniem pokoju,  aniżeli 
stać się to mogło za pomocą korespondencyi  dyplomatycznej .  Do ­
piero,  gdy  bezpieczeństwo posiadłości  pruskich mogło było stać się 
zawisłem od postanowień gabinetu wiedeńskiego,  za rządzone  z o ­
stały środki  w celu obrony kraju.  Jak podpisany odpie ra  s t a n o w ­
czo podej rzywanie  w obecnem położeniu P rus ,  pozbawione wsze l ­
kiej podstawy,  o zamia r  naruszenia pokoju, t ak polecone ma sobie 
uświadczyć hr.  Mensdorffowi najformalmej,  że nic zamiarom Króla 
"ie leży dalej,  j ak wojna zaczepna przeciw Austryi .  Tern mniej 
'noże Król  wątpić o osobistych uczuciach Cesarza,  iż będzie za -  
" s z e  umiał  odpowiedzieć t akowym i uczucia przyjaźni  dla Cesa rza  
dachować n ienadwerężone s tosunkami pofitycziiemi. Nie będzie za-  
PeW’ne rządowi  cesar sk iemu zbywało na sposobności  okazania p r z y ­
chylnych usposobień Ces»rza  dla państwa pruskiego.

Pomiędzy pruskiemi  dziennikami ministeryalnemi p rzyznają naj­
znakomit sze s tanowisko u rzędowej  Proein. Corresp. Byw a  ona re* 

agowaną w b iórach samego ministerstwa,  i można p rze to  p r z y ­
p us z cz ać ,  że pominąwszy małe nieregnlarnosci  , ( j a k  to się zda -  
Vzy n‘edawno) ,  nadaje ona dość dokładny j odpowiedni  wyraz 
» i n i a r o m  i zdaniom rządu.  Tem  bardziej  ude rza  oznajmiony tele-  
°  a. e,“ . °®tatni a r tykuł  t ego ministeryaluego dziennika,  k tóry nie 

a sie odświeżać znowu dawno już  zbi te i p r ze s ta rza łe  pow iastki o 
jj1' • Jzbrojeniach i wyzywającej  postawie Austryi .  Jcźli 
P Us .' ll l asa ministeryaliia spodziewa się, że fałsz może się stać 
praw ą, g y będzie powta rzany  często i z jak_ na jwiększą  pewno­
ścią, c ceniy wcale pozbawiać ich tej nadziei,  ale my z naszej 

TonJ j ® przestaniemy p rzeds tawiać stan r zeczy  w prawdziwein 
go swie e J e i U ° rzeęj5 w nr a w dzie nie m i ł a ,  ale konieczna

V ° b e ‘ t a k ty kl dzienników pruskich.
ajnowsza Prov. Corresp. przynosi  a r tyku ł  pod napisem: 

śm a l  • l z e ?*y 5 w k tó rym utrzymuje,  że za rządzone  w Prus iech 
nipa u w 0Js.k ®u e są tylko wypływem konieczności  i pozostaj ą w g r a ­

ch największego umiarkowania i wst rzemięźl iwości .  „Nie podo­

bna zaprzeczyć  powiada —  że są one obliczone tylko na obronę  
nie zaś  na zaczepkę .“

D. N ordsee Ztg. powiada,  że austryacka nota musi w całych 
Niemczech sprawić  r adosne  i zaspokajajace wrażenie,  i nie wąipi ,  
że jej  wyrazy znajdą naturalny  odgłos  w zacnem i pat ryo tycznem 
uczuciu Króla pruskiego.

Przec iw pruskiem u okólnikow i i przeciw teraźniejszej po li­
tyce rządu  pruskiego  wys tępuje  D aily N ew s  z wielkiem ob ur ze ­
niem i używa wyrazów,  k tó r e  t rudno nawet  powtórzyć .  O Austryi  
zaś  powiada ten dziennik zwykle  nie bardzo przyjazny Aus t ry i :  
„Aus t rya  nie szuka wojny i j ej pol i tyka nie j e s t  wcale wojenna ;  
wszystkie jej interesa żądają pokoju,  a z tem zgadza ją  sie uczucia 
r ządu i ludności.  Aus trya  udała się znowu bezpośrednio do rządu 
pruskiego,  znowu oświadczyła  go towość do wypełnienia wszystkich 
swoich obowiązków związkowych  względem P rus ,  zapewniając oraz,  
że ożywiona jest  najgorętszein życzeniem u trzymania pokoju.  Ó szcze­
rości  tych zapewnień nie będzie nikt  wątpić ani na chwilę,  kto 
może sie zastanawiać nad położeniem r z e c z y / 1

Hanower r atyf ikował  juz także trakta t handlowy, zawar ty 
między związkiem celnym i Włochami.  Wydany  na dniu 0. b. ni. 
zbiór  ustaw zawiera pa ten t  królewsk i ż ogłoszeniem lego t r ak ta tu.

D resdner Jo u rn a l  z (>. b. m. potwie rdza  istnienie austry- 
ackiej depeszy okólnej z l(i.  marca,  która zapowiada  odwołanie się 
do związku.  Na tę depeszę niezważano z razu  wcale,  o-dy p.  Bis- 
mark na ustne zapylanie h rab iego  Karolyi za pr zeczy ł ,  j a k ob y  Prusy 
miały zamiary  wojenne.  Z notą hrabiego Karolyi  z 31.  marca 
nie zostaje t a  depesza w żadnym związku,  a tę w yw oła ła  pruska 
depesza okólna z 24.  marca .  Z res z t ą  dodaje ten dzieunik,  że oba-  
dwa doknmenta  aust ryackie  znalazły u p r ze waż ne j  części  r zą dów  
niemieckich najpocli lebniejsze przyjęcie.

Izba s tanowa  duńskiej r ady państwa wezwała  mini s t r a  m a ry ­
narki  P/onga , ażeby z powodu możliwości  wojny miedzy Aus trya 
i Prusami  zos tały  duńskie okręta pancerne uzbrojone i us tawione 
pod Kopenhagą dla zabezpieczenia się od napada fioty pruskiej .  
Lehm an  popierał  ten wniosek,  Andrae  zaś  uzna ł  go nie s tos o ­
w n y m . —  Izbie ludu p r zed ło ży ł  mini ster  wojny k ilka  z m ia n  w o sU -  
tee/.nein zała twieniu budżetu wojennego,  a między temi p r zyz wo le ­
nie k redytu na nieprzewidziane osobne wydatki .  S łycha ć  t eż,  że 
rada państwa będzie zwołana na dzień 23 b. m. dla powtórnego ■ 
obradowania nad ustawą zasadniczą.

M em oriał diplom. donosi,  że gab inet  aus t ryacki  wys tosował  
k r ó t k ą  notę do Berl ina z wyjaśnieniem i usprawiedl iwieniem zakazu 
w yw oż e i ra  koni.

Lis ty z R  z y m u z 4. b. m. donoszą,  że Papież w odpowie­
dzi na adres  podpisany przez 400 Fra ncu zó w  a doręczony  przez 
Księcia Rolian w yra ża ł  podziękowanie swoje za pomoc,  jakiej  F ra n -  
cya zawsze mu udzielała,  a za razem wspomniał  chlubnie o mowie 
t ronowej  Cesa rz a  i o ad resach izb f rancuzkich.  —  Sku tk iem do­
niesień dyplomatycznych zwołaną zos tał a  nadzwycza jna  komisya 
kardynałów.

Monarchia Austryacka.
W i e d e ń ,  7.  kwietnia.  ( N ow iny d w o ru }  Najj.  Pan udz ie­

lał d. 5. o godz.  10. przedpołudniem audyeucye powszechne.  Nieco 
pierwej byl  p rzy jmowany na osobnej  audyencyi  komenderujący Fml.  
hrabia Clam-Gal i as ,  k tó ry o t rzymawszy  wezwanie w d rodze t e l e ­
graf icznej ,  p rzy by ł  tu d. 5. zrana  z Pragi .  W  ciągu audyencyi  po­
wszechnych byli przyjmowani  wyżsi  wojskowi,  oficerowie sz tabowi  
i j enera łowie .  O godzinie 11. Najj .  Pan odbierał  relacye pp, mini-  
s t r ów ,  a nas tępnie p rzyjmował  pełnomocnika r o sy j s k ie g o , barona 
Breunera ,  k tó ry p rzyby ł  tu d. 4. wieczorem.  W po łudn ie  Najj .  
Pan p rzy jmował  pp. minis trów hr.  Mensdorffa,  hr.  Belcredi i F r a u -  
cka.  O godz.  1. był  przyjmowany na osobnej audyency i  c. k. puł ­
kownik książę Hohenlohe -  L a n g e n b u r g , k tóry p r zy b y ł  tu  d. 4. 
w południe.  O godz.  4. po południu był obiad u Najjaśn.  Pana,  
na k tó r y  byli  zaproszeni  hr .  Clam-Gallas,  książę Hohenlohe ,  baron  
B r en n e r  i inni.

J .  C. M. Arcyks iężna  Elżbieta powróci  fiŁiś do Berna .  Naj jaśn.  
Pani ,  j ak zapewnia ją  z niezawodnego źródła ,  ma odjechać w połowie 
maja do kapie! w Fured ua dwa miesiące.  R a dz c a  rządowy Bayer ,  
k tóry już  przed dwoma tygodniami po jecha ł  do Fi i red dla poczy­
nienia p rzygo towań ,  bawi tam je szcze j ,Ua powróc ić  dopiero za 
dni kilka.  Naj j aśn.  Pani ma używać kąpiel w j e z io rze  Pla t t ensee 
• w tym celu u rządzone tam zos ta ły  p rzepyszne ł azienki .  Według  
doniesień p rywatnych z Fiired daje się t am uczuć wielki  b rak  po­
mieszkali ,  i j uż  teraz,  chociaż pora kąpielowa j e szcze  się nie za­
częła,  wszys tk ie  pomieszkania i i zdebk i  rozeb rane  zos tały po bardzo 
wysokich cenach.  Najjaśn.  Pan t a kż e  zabawi  t am pewien czas.

<L C. M. Arcyksiążę Ludwik W i k to r  zwiedza ł  d.  5.  wystawę 
aus t ryackiego s towarzyszenia sztuk pięknych.
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Jego  Mość Cesa r z  p r z y j m o w a ł  wczoraj  p rzed południem wi­
ceprezyden ta  węgie rskiego sejniu.  pana B arto la  na osobnej a u d i ­
en c j i .  O  godzinie 1 0 .  p r z y j m o w a ł  Jego ces. Mość Ich Exc.  mini­
s t r ó w  F ra n ka , h rabiego M ensdorffa  i lir. Belcrcdego , a później  
po. odebraniu r apor tów ni luisteiyalnych,  p rzy jmował  Najjaśn.  Pan 

w ę g i e r s k i e g o  kan lerza  nadwornego hr.  M ajlatha  i ministra hr.  
Esterhazego.

(W ia d o m o śc i b ie żą c e )  Wiedeńska rada gminna postanowiła 
na posiedzeniu swojem z 6. b. m. u rządzić składki  na wsparcie do­
tkn ię tych  niedosta tkiem powiatów Galicyi.

„G w ia zdk a  c i e szy ńska 1* zamieści ła r e l a c j e  deputacyi  wysłanej  
p rzez  68  gmin powia tów Cieszyńskiego,  F re i s tadzk iego  i Bogumiń-  
skiego ( O d e r b e r g ) ,  która to deputacya z ł o Z y ł a  Jego Cesar skie j  Mo­
ści w dniu 22.  marca adres osnowy nas tępującej :

„ W a s z a  Cesa rsko-Kró lewska  Apostolska Mość!  Najjaśniejszy 
Pan ie !  Na widok braci  naszych,  k t ó r zy  ze wszystkich  prawie k rajów 
s łowiańsko aus t ryack ich  przybyl i  do Wasze j  Cesa r sko-Królewskie j  
Ap ostolskiej  Mości  dla wyrażen ia  wdzięczności  swej za dyplom 
Z dnia 20.  października 1860 roku  i za manifest  z dnia 20.  w r z e ­
śnia 1865  roku,  Judom Austryi  naj łaskawiej  przyznane,  i w tern 
z mi łością prawdziwie o jcowska przyjęci  byli,  napełni ła i nas, sy­
nów Szląska,  radosna nadzieja,  że Wasza  C e sa r s ko- K ró l ew ska  Apo­
s to l ska Mość i nam nałaskawiej  dozwolić r a c z y ,  z łożyć  z tego 
powodu  U stóp T ro nu  W a sz e j  Cesar sko - Królewskie j  Apostol ­
skiej  Mości wyra z  najgorę t sze j  wdzięczności  i uczuć naszych 
synowskich.  Z  u roczystem oznajmieniem zasad w ak tach tych ce­
sa r sk ich  zawar tych ,  p rzyświeca i nam, S łowianom Szląskim po l ­
sk iego j ęzyka ,  ju t r z en ka  szczęśl iwej  przyszłości .  P rosząc  Boga 
wszechmocnego ażeby  nada ł  siły dziełu,  ludom Aus t ry i  szczęście 
zwias tującemu,  wyrażamy z synowską wdzięcznością i j ako  wierni  
mężowie niezachwianą ufność nasze w sp rawied l iwe zamiary  W a ­
szej Cesa rsko-Kró lewsk ie j  Apostolskiej  Mości i p ros imy o zachowa­
nie nam i w p rzysz łośc i  ojcowskiej  łaski  Wasze j  C e sa r sk o - K ró le w ­
skiej  Apostolskiej  Mości . “

Deputacya,  j a k  relacya opiewa,  zna lazła u Jego  Cesarskiej  
Mości naj ł askawsze przyjęcie .  Deputacya z ł oż y ł a  t akże  adres  po­
dziękowania p. mini s t rowi  s tanu,  hr .  Be lc redi  i na audyencyi  u p. 
mini st r a f inansów podziękowała  za dozwolone obniżenie podatków.

Gazeta w iedeńska  donosi ,  że wczora j  p r zyby ł  do Wiedr.ia 
j e ne r a ł  rosyj ski  Piichter z własnoręcznym listem Cesa rza  rosyjskiego 
do Naj jaśn .  Pana.  S łychać,  że podobne pismo j e ne r a ł  R ich te r  d o ­
ręczy ł  t a k że  Królowi  pruskiemu.

(O d  granicy g u l i c y  jsk o -p ru sk  i ej)  pit  zą do Fremdenbl. pod 
dn. 4.  b.  m., że od dwóch dni nadeszły do okolicy między Berim 
i Pless  nowe posi łki  pruskiej  piechoty.  Kolumna,  k tó r a  s ta ła  w oko­
licy Ber imu  na kwate rach ,  nadesz ła  z Gliwicy i l iczyła do 1500  
ludzi .  W o j s k a  zaś  pruskie,  k tó r e  stoją między Pless ,  Rybnikiem i 
Krasnowicą ,  o t r zymują  swoje  posiłki w ludziach i ma te r ya ł  wojenny 
z Rac iborza  i Koselu.  P o d łu g  zgodnych doniesień panuje w tych 
ostatnich miastach ba rdzo wielki  ruch wojskowy.  P rawie  codz ien­
nie nadchodzą  tam znaczniej sze  oddziały wojska,  najwięcej  piechoty 
i konnicy,  z W ro c ła w ia ,  gdzie znajduje się g łówna kwate ra  armii 
szląskiej .  W oj ska  nadchodzące do Rac iborza  i Koselu,  udają się po 
k ró tkim wypoczynku albo ku morawsk o-cz esk i e j  g ranicy,  albo wy ­
syłane bywają na g ran icę gal icyj ską między Kentami  i C hr za no ­
wem , gdzie P rusacy  domyślają się forpocztów si lnego korpusu 
aus t ryackiego.  P od ł ug  doniesień z Opola z 2. b. m. odszedł  z t am-  
t ąd silny t r a n s p o r t  dział  do twie rdz  Neis se i Glatz,  gdzie odbywają 
się z pospiechem robo ty fortyfikacyjne.

Anglia.
( P ro jekt w ycnow yw ania chłopców opuszczonych.) W  os ta t ­

nich czasach lord Sh af t e sbury  powziął  myśl  zajęcia się wychowaniem 
ch łopców opuszczonych,  co byłoby dla k ra ju podwójną zasługą,  
p r zez  umniejszenie l iczby p rzysz łych zb rodnia rzy  a pomnożenie 
tych,  k t ó r z y  p racą swoją przyczynia ją  się dla dobra ogółu.  Lord 
Shaf t e sbury  wys tąp i ł  z dokładnie opracowanym planem, zapraszając  
publ iczność do udziału w tern t ak poży tccznem przedsięwzięciu.  
P roponuje  wystawić dom na wsi w pobliżu Londynu,  gdzie wycho-  
wanoby  ch łopców słabszego zdrowa  i posiadających mniej sk łonn o­
ści do życia awanturniczogo,  podczas gdy d r ud zy  zdolni na żeg la ­
r z y  odbiera l iby wychowanie  na okręc ie  t r z j  manym .umyślnie na ten 
cel  na r zece Tamizie ,  i mogliby wyksz tałc ić  się w.e wszys tkich g a ­
łęziach s łużby  morskiej-  Rząd p r z y r z e k ł  ods tąpić okręt ,  z o s t a w i a ­
jąc  wew nę t rzn e  u rządzenie  t egoż dobroczynności  przyjaciół  ludz­
kości .  L o rd  Shaf t e sbury  żąda na począ tek  3 00 0  funtów szter l .  i 
60(10 funt.  szt .  rocznie,  za co obiecuje u t r zymywać  i wychowywać  
40Q chłopców.

Gazeta w iedeńska  podaje nas tępującą korespondencyę z F l o -  
r c n c y i  z 4, b. m, :  Donies ienia o uzbrojeniu wojska i go towo ść  
r ządu  do prowadzenia wojny ciągle niepokoją ludność,  podczas gdy 
z drugiej  s t rony  odzywają sję g łosy  zaprzecza jące  tym doniesie­
niom, u t rzymujące,  że ruchy  wojskowe są nader  nieznaczne,  a p r z y ­
mie rze  z P ru sa m i  n ieprawdopodobne.

Podczas g d y  Apennino  tw ie rdzi ,  że pomiędzy Bononią a F c r -  
r ąpą sa skoncen t rowane  nie mniej j ek  65.000 wojska,  a dalsze 
35.000 zostały pos iane  do Pwcenzy ,  m a t e ry a ł y  zaś  wojenne zwożą

ciągłe z Al pssanriryi do B ononii, podczas gdy Conte Cavour u t r z y ­
muje,  że rząd najgorl iwiej  zajmuje się tętni przygotowaniami ,  Opi- 
nione zapewnia ,  że o uzbrojeniach i ko nce n t r ac j i  nie ma wcale 
mowy,  że ruchy wojsk są tylko skutkiem zmiany garn izonów,  i że 
rząd na wypadek wojny w Niemczech , zwłaszcza  gdy Austrya  
uzbraja  się w Wenecyi ,  musi p rzeds ięwz iąść  pewne środki  o s t r o ż ­
ności,  k tóre jednak nie mogą być uważane j ako go towanie się do 
wojny.  Co do wieści o p rzymie rzu prusko - włoskiem , powód 
do niej dała zapewne podróż jene ra ła  Govone do Berl ina i donie­
sienie o przybyciu jenerała pruskiego do Florencyi .

Do zaprzeczenia temu wys ta rczyć  powinna uwaga,  że do Flo­
rencyi nie p rzyby ł  żaden wojskowy p raski  w misyi wojskowej  lub 
pol i tycznej ,  a j e ne ra ł  Goyone juz  powróc i ł  do Turynu.  Stosunki  z P r u ­
sami są p rzy jazne i serdeczne,  ale daleko j e szcze do p rzymierza  z a c z e ­
pnego lub odpornego.  Trzeb a  rzeczy  pojmować tak jakiemi są ;  po­
mimo naprężenia między gabinetami ber l ińskim i wiedeńskim,  p r a w ­
dopodobieństwo ut rzymania pokoju zdaje się być coraz  większe.  
N azione  sadzi  t akże ,  że p rzymierze  z Prusami  nio zostało zawar te 
i rząd włoski  nie zobowiązał  się do niczego.  P rzyzna je  jednak,  
że odbywa się k o nc en t r ac ja  wojsk pod Bononią,  i że konie sa 
skupowane.

M i e r n e j .

Zdaje się, iż uzbrojenia Prus po części  wst rzymane zos t  dv. 
Gazeta  W ro c ł aw sk a  pisze pod dn. 3.  kwietnia :

Pomimo różnych obiegających pogłosek zdaje się, iż w y k o n a ­
nie ro zporządzeń  wojskowych,  nakazanych rozkazem,  k tó ry tu p r zy ­
był w wielki  piątek,  t r w a  dotąd bez p rze rwy .  Już  wczora j  cała 
f izyonomia miasta była prawie wojenną,  bo w śród t łumów św ią te ­
cznie ubranych k roczy ły  zastępy reze rwis tów do broni  powołanych.  
Dziś pomnożyły się j e szcze  urządzeni. ,  wojskowe ; r eze rwis tów zb ie­
rano w większej  sile w podwórzach ko sz a r  i mundurowano  ich. 
Wielu z r eze rwis tów odbyli ju/, kampanię sz l ezwicko-ho lsz tyńską.  
Powołano do s łużby  wielu ludzi s t a r szych z ar tyleryi ,  którzy nawet  
już do l andwery  należą,  i t e raz niespodzianie s t r zechę  domowa 
opuścić musieli.

Dotąd nie p rzybył  żaden kou lrao rdyuaus  z Berl ina,  pomnoże­
nie wojska robi ciągle postępy,  pułki piechoty mają być do ju t r a  
w zupe łnym komplecie.  Nie wstrzymano t eż  ani nie zmniejszono 
zakupna koni dla ar tyleryi .  Pociągi  dróg żelaznych zajęte były 
w osta tnich dniach przez  r ezerwistów,  pospieszających do pułków 
w innych prowincyach stojących.  Powołane do broni r eze rwy  d r u ­
giego pułku g renadyerów szlązkich Nr.  11.  mają tu być sk on ce n­
t row ane  i posłane d rogą  żelazną do Szlezwiku.  W dn. 4. kwietnia 
rozpoczn ie  się tu dawanie zastępców wojskow'yeh.

.K ro  ii i ilu.
( U ła s k a w ie n ie . )  W ilhe lm ina  B ro n is ła w a  V o g e l g e s a n g ,  m o d n ia rk a  

ze  L w o w a ,  o b een ie  23 la t  l icząca ,  s k a zan a  w r .  18Ct p r z e z  c. k. sad  k r a jo w y  
w e  L w o w ie  za  fa ł s z o w a n ie  banknotów  na 3 la ta  c iężk iego  w ię z i e n i a ,  zo s ta ła  
inocą n a jw y ż s z e g o  ak tu  u ła s k a w ie n ia  i . 6 . b. m. w y p u s z c z o n a  na  w olność  
z tu te j sz e g o  domu k a rn e g o  dla  k o b ie t  u S. Magdaleny. "

( R o z p r a w y  o s ta te c z n e  w lw ow skim  c. k. s ą dz ie  k ra jo w y m .)  K r a d z i e ż .  
J a n  T o m a s z e w s k i ,  m u r a rz  ze  L w o w a ,  45 la t  l iczący,  żona ty ,  o b rz .  r z .  kat .,  ju ż  
8 r a z y  k a r a n y  za  k r a d z i e ż  i r a z  za  Ullj,.iał  w p o w s ta n iu ,  k tó ry  ods ie dz ia ł  ju ż  
w  w ię z ie n iu  2 1  lat, n ie  l icząc  czasu  p r zep ęd zo n eg o  w a r e s z c i e  ś ledczym , s t a ­
w a ł  d. 7. b.  m. p r z e d  kolegium  5 sędziów  (prezy  d. r a d z c a  są d u  k r .  p. K o la -  
s iń sk i ,  o sk a rż y c ie l  z a s t .  p ro k .  pań. P- L id l ,  ob ro ń ca  p. adw .  k r .  Dr.  G r e g o -  
r o w ic z .  IV p a ź d z ie rn ik u  18Ó5 przed  połudn iem  pope łn ioną  z o s ta ła  w e  L w o w ie  
k r a d z i e ż  z w łam aniem . S k ra d z io n o  r z e c z y  w a r U ś c i  47  z ł r . ,  ż e  z a ś  na 3 dni 
p r z e d te m  T .  p r a c o w a ł  w tym samym domu, zrob iono  u niego r c w iz y c  i z n a le ­
z iono n ie k tó r e  z r z e c z y  sk radz ionych ,  o k tó rych  u t r z y m u je  że  j e  kup i ł  od j a ­
k ieg o ś  n iezna jom ego .  N adio  znaleziono u niego s z t a b ę  że la z n ą ,  k tó r a  s tó s o -  
w a ła  s ię  doskona le  do o tw o ru  zrobionego przy  w y łam an iu  d rz w i ,  a św ia d k o w ie  
ze z n a ją  że  na g o d z in ę  p rzed  okryciem  k ra d z ie ż y  w idzie l i  go w to w a r z y s tw ie  
n iezn a jo m eg o  w domu w którym  k ra d z i e ż  p o p e łn ioną  zo s ta ła .  T .  u p o rc z y w ie  
w y p ie r a  s ię  w s z y s tk ie g o .  P r o k u r a to r i a  p a ń s tw a  ze  w z g lę d u  ż e  o s ta tn im  r azem  
by ł  sk a z a n y  na 6 la t  c ię ż k ie g o  w ięz ien ia  które go nie  p o p raw i ło ,  p ro p o n o w a ła  
10 la t  c i ę żk ieg o  w ię z ie n ia .  S ąd  s k a z a ł  go na 8 Jat.  T .  z a p o w ie d z ia ł  r e k u r s .

O s z u s t w o .  W a w r z y n i e c  P iw o ń sk i  p o g a n ia c z  t r zo d y ,  z Radom yśla ,  
36  la t ,  s ta n u  wolnego,  o b rz .  rz. k a t . ,  j u ż  k a ra n y  za  z n ie w a ż e n ie ,  z o s ta ł  s k a ­
zany  d. 7. b. m. za  w y łu d zen ia  39 z ł r .  na  6 m ies ięcy  w ięz ien ia  ( p ro k u r a to r ia  
p ro p o n o w a ła  7  m ies ięc y )  i p rzy ją ł  w y ro k  ( p r e z y d .  r a d z c a  sądu  k r a j .  p. D z ie ­
r ż y ń s k i ,  o s k a rż ,  za s t .  prok.  pań. p L id l) .

( W y k a z  a r e sz to w a n y c h . )  c - k. dyrekcy i  policyi w e  L w o w ie  o d s t a ­
w iono  w m a rc u  b. r .  95S aresz tow-anych, Z tych  IS4  oddano sądom  cyw ilnym  
i w o jskow ym , 93 u k a ra ła  p o lu y «  jako  sąd  a 672  w e d łu g  p rz e p i s ó w  policyjnych,  
165 wydalono  s z u b p a s e m ,  17 oddano m ag is t ra to w i  d la  s p r a w d z e n ia  ich  n a l e ­
ż n o ś c i  do g m iny ,  a  59 d la  z a t ru d n ie n ia  ich  p racą ,  18 u l iczn ic  um iesz czo n o  
w sz p i ta lu .

(S a m o b ó js tw o . )  W  D r o h o b y c z  y utopi ł  się w n ocy  z 2. na  3. b. iii. 
w s tu d n i  T e o d o r  B a r a n ,  w yrobn ik .  P rz y c z y n ą  tego sa m o b ó js tw a  miała  
być p o d łu g  z e z n a n ia  je g o  żony t rw a ją c a  od kilku tygodni s ła b o ść ,  po łączo n ą  
z  g o r ą c z k ą ,  w c iągu  k tó re j  w y s z e d ł  on n ie p o s trz e ż o n y  z domu i o d e b ra ł  sob ie  
życ ie

(P o ż a ry . )  W  R u s k i e j  w s i  w powiecie  D u b ie c k im  d .  25. z. in. s p a ­
l i ły  s ię  n a  fo lw a rk u  4 s todoły  z z a p a s a m i  zboża  i 3 ź re b ię ta .  S z k o d a  w ynos i  
9 0 0 0  z ł r ,  P rz y c z y n a  p o ż a ru  j e s t  n iew iadom a.
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W B a l i c a c h  w powiecie Mościckim d. 31. z. m. w nocy opaliła się 

karczma dworska, ktdra była zaasekurowana. Przyczyna pożaru jest nie­
wiadoma.

W P o s a d z i e  d o l n e j  w powiecie Rymanowskim d. 1. b. m. spalił 
się dom włościański z budynkami gospodarskiemi i budynki drugiego włościa­
nina. Szkoda wynosi 600 złr.

W D e l a  w i e  w powiecie Drohobyckim d. 4. b. m. spalił się dom wło­
ściański. Szkoda wynosi 100 złr. Przyczyna pożaru jest niewiadoma.

W  C i e 1 ę ż u w powiecie Sokalskim d. 21. z. m spaliły s ię  stajnie 
dworskie a z niemi 68  szt. bydła rogatego, 3 8 0  owiec, A konie, 8 szt. trzody 
chlewnej i narzędzia gospodarskie. Szkoda wynosi 7 2 9 0  złr, Tylko budynki 
były zaasekurowane na 1500  złr. w, a. Przyczyna pożaru jest niewiadoma.

W  N i e m i r o w i e  d. 30 z. m, sp a l i ły  s ię  3 s todoły  z z ap as am i  siana 
i n a r z ę d z ia m i  go sp o d a rsk iem i .  O gień  m ia ł  być  podłożony.

( P o łó w  ś le dz i  w N o rw e g i i  ) BM o rg e n b la d “ o g ła sza  r a p o r t  p ie rw sz e g o  
u rz ę d n ik a  p rz y  po łow ie ,  posła n eg o  do r z ę d u  w C h ry s ty a n i i .  W e d ł u g  r a p o r tu  
tego  ogólna i lość  b e c z e k  wynosi  750 .0 0 0 ,  z  l iczby  lej po p o t r ą c e n iu  p o t rzeb y  
konsum cy i  m ie jsco w e j ,  pozos ta je  do w y w o z u  60 0 .0 0 0  b ecze k ,  w ro k u  z a ś  z e ­
sz łym  w y w ó z  w ynos ił  o 20.000  b e c z e k  w ię c e j .

(gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny p rzecię tne  cz te rech g łównych  galnnków zboża i innych 

a r t yku łów w II. połowie miesiąca marca  1866  były następujące na 
t a rgach  w mias teczkach :
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Ostatnia poczta.
s a s e . F nl e ? ,S b U 1 . ^ / -  kwietnia.  Nordd. Z/tg. dowiaduje sie,  ż 
sa sk ieg o ^  aiZe ° D* za^ QP ^  tu wiele na r a chunek rząd

odiecbl? * 6 Z 7 * k ’ ?• k w »etnia. Guberna tor  jenerał Manteuffi 
«ujecnał  p rzedwczoraj  do Kielu

P a r y ż ,  6. kwietnia .  Memor. dipł. donos; ,  że br .  Sai l lard 
doręczy ł  Cesa rzowi  Napoleonowi  własnoręczny l i s t  od Cesa rz a  Ma-  
xymiliana. Dyplomata  ten pow rac a ł  do F rancy i  na Washing ton.

L o n d y n ,  6. kwietnia.  Rząd  ot rzymał  depeszę z donies ie­
niem, że pan Rassam był  bardzo  uprzejmie p r zy j ę t y  p r zez  Króla  
Abissynii i uzyska ł  uwolnienie wszystkich  bez wyją tku  j eńców  eu­
ropejskich.

R e n d s b u r g ,  6. kwietnia .  Tute jszy  tygodnik dono s i :  P o ­
mimo pogłosek o u trzymaniu  pokoju nadchodzą ciągle do Alsen ,  Hu-  
sum i innych miejsc p rusk ie  t r anspor tu  antunicyi i dział.

P e s z t ,  7. kwietnia .  Komisya dwunastu uchwali ła dziś p r o ­
ponować utworzenie  kom is j i  do rewizyi  regulaminu izby,  do wy ­
pracowania  projektu us tawy 0 narodowościach,  i osta tecznego u r e ­
gu lowania  s tosunku między W ę g r am i  a Siedmiogrodem. Dwie p i e r ­
wsze mają składać się każda z 35 członków.  Następnie p r z y z w o ­
lono je szcze na u tworzen ie  pięciu innych komisyi  do uregulowania  
municypiów i gmin, do kodyf ikac j i ,  do wyzuania i oświecenia p u ­
bl icznego,  do go sp od a rs tw a  społecznego i ins tytutów publicznych,  
j ednakowoż  tylko w zasadzie .  W ybó r  tych komisyi nastąpi do­
p iero wtedy,  gdy wszyscy członkowie izby oświadczą do której k o ­
misyi chcą być wybrani .  Ws zys tk i e  komisye mają mieć na względzie 
system mini sters twa odpowiedzia lnego.  W  pr zys z ł y  wtorek  korni- 
sya dwunastu odbędzie j e szc ze  j edno posiedzenie dla za twierdzenia 
swego  protokółu.  W e  ś rodę będzie p ie rwsze  publ iczne posiedzenie 
izby deputowanych.

F l o r e n c j a ,  7. kwietnia.  Król w ra z  z ministrami już 
p rzybył .  Mylr.em je s t  doniesienie jakoby flola włoska  miała być 
skoncen t rowana  w Ankonie ; obecnie stoi ona w Tarenc ie .

B e r l i n ,  V. kwietnia.  Królowa odjeżdża wieczorem do 
Weim aru  na obchód urodzin Wielkiej  Księżny.

lireu z. '/Ag. odpowiada wczorajsze)  O esterr. Z,lg.: Wspó lne 
wystąpienie głównych moc ars tw  niemieckich w kwestyi  Ks ięs tw  nie 
należy do zakresu związku niemieckiego,  lecz do zakresu  między­
na rodowego wielkich mocarstw' .  Aust rya i P ru sy  mają toczy ć  wojnę 
i zawie rać  pokój nie j ako  członkowie związku ,  lecz j a k o  mocar ­
s twa europejskie ,  i dotąd wspólnie odrzucały wszelkie mieszanie się 
związku ; Aus trya  okazała czynami,  że nie chcia łaby poddawać  swo­
jej  międzynarodowej  poli tyki  pod uchwały większośc i  związku ;  
p rze to i od Prus nie mogłaby  tego wymagać.

K o l o n i a ,  7. kwietnia.  Dzisiejsza Gazeta kolońska  na pod­
stawie doniesień od wojska s tojącego (uż na g ran icy  p rusk ie j  pisze
0 uzbrojeniach aus l ryack ich  w C z e c h a c h ,  że dopiero od 3go i 4go 
kwietnia zarządzono  powolne u z b r o j e n i a  p rze z  p rzygo towanie  i ś c ią ­
ganie ur lopnikćw.  To co Nordd. Al/g. Zfg.  pisała dawniej  o u z b r o ­
j en i ac h ,  o armii aus t ryackiej  gotowej  p r ze kro cz yć  g ran icę p ruską,  
było p rzesadzone i b ez z a sa d n e . ____

D ziś  (p rzeds t .  niein.)  „ M e r  T r o u b a d o u r , 1' wielka opera r o ­
mantyczna w 4 oddziałach.  P i e r w sz y  występ p. W irrer  i p. 
Lorra in , drugi  występ Mis B yw ater,  t r zec i  występ p. Tilm etz. 

P ojutrze  ( p rz ed s t .  po lskie)  „ U z i e s l ę ć  c ó r  n a  w y d a n i u , “ 
ope re tka  komiczna w 1 ak c i e ;  „ rI ' r e f i l i Ś , “ komedya  w 2  ak ­
tach.  P i e rw szy  występ p. Karol iny M orskiej.

Lwów,  9. kwietnia.
W zesz łym tygodniu rozpoczął  się letni ku rs  naszego teat ru

1 mamy już  zdać sp rawę  z t r zech p rzeds tawień.  O p ie rwszem z d r u ­
g iego  dnia świą t  wielkanocnych,  dość będzie w'spomnąć tylko,  gdyż 
było to powtórzen ie  g ranego świeżo  d r am at u :  „Zyd  wiec zny “, z t? 
tylko różnicą,  że w roli Rodina  zamiast  pana K rólikow skiego  wy­
s t ępował  p. B in ko w sk i . Porów nyw al i śmy  ściśle g r ę  obudwu tych 
ar tys tów,  i musimy przyznać,  że porów nanie to wypadło zaszczytnie 
dla obudwu;  co do ar tys tycznego  sposobu  oddania tej roli nieustę-  
puje j eden drugiemu,  a powiedziel ibyśmy nawet ,  że p. L inkowski  
poniekąd lepiej j ą  zcha rak te ryzował ,  ale za  to po stronie p. K ró l i ­
kowsk iego były korzystniejsze waru nk i  f izyczne.

W  piątek mieliśmy p rzy jemność powitać po raz p i e rw sz y  na 
scenie młodą debiutantkę,  pannę H udkiewiczów nei a dość wymienić 
to imię t ak zas łużone na naszej  scenie,  ażeby obudzić w naszej 
publ iczności  na jżywszą  sympatyę dla \vstępująceJ w t en c i ernis ty  
zaw-dd młodej  a r tys tk i .  I zap rawdę serdeczne t eż by ło  j e j  p rzy ję -  
cie, gdyż życzl iwa pamięć o zas ługach jej rodziców u t o r ow ał a  jej 
do razu drogę do se rc  publiczności ,  chociaż z a p r ze c zy ć  nie można,  
że i własne jej  zalety wpłynęły n:e mało na to Życzl iwe przyjęcie .  
Panna Rudkiewiczówua ma bardzo milą i sympa tyc zną  indywidual­
ność,  a o raz  —  że t ak  powiemy —  ów familijny da r  do sztuki  d r a ­
matycznej ,  k tó ry m jej rodzice tak \ fysoka s tanęl i  w h i s to ry i  naszej  
sceny.  P rz y  tem nie brak jej rutyny,  g łosu ,  deklamacyi  i owej 
pewnośc i  siebie,  bez której  niepodobna się u t r zymać na deskach 
t e a t r a l n y ch ;  j a k o ż  wszystkie  te zalety pos tawi ły  j ą  od razu na tym 
szczeb lu ,  z k tórego nie schodzi się ju^ dobrowolnie,  i na k tó r y  
tylko p rawdz iwe  talenta wznieść sie zdołają .  Bardzo  t eż  s tosowną 
i wdz ięczną  rolę wybra ła  sobie^ debin tantka ua p ie rwszy  w ys t ęp ;  
rola „Siero ty z L ow ooda, owej dziewicy pełnej  r ezyguacyi  i szla­
chetności ,  czułości  i mocy ducha j e s t  j akby umyślnie dla niej napi­
sa ną ;  to t eż odegrała j ą  z p r a w d ą  i znajomością swojego cha­
rak te ru ,  i publ iczność oceniając należyci)} młody  talent ,  wywoływała 
j ą  t eż  po każdej  prawie scenie.  Niemało t eż  dodawać musiała  mło­
dej a r tys t ce  otuchy » zffebęty wyborna  g r a  wszys tk ich innych



o taczających j ą  a r tys t ów,  a mianowicie p. K rólikowskiego  ( L o r d a  
R o c h es te r ) ,  pani Hubertoioej ( c io t k i )  i panny W enclownej ( G e o r -  
g iny) ,  k tó r zy  t r zymali  w swem ręku  główną nić d ramatu.  Życzymy 
tedy z całego serca  pannie Rudkiewiczównej ,  ażeby dalsze jej w y ­
s tępy były równie miłe i dla niej i dla nas.
, W czo ra j  nakoniec miel iśmy dwie komedye f ranenzkie ,  któremi 
wybornie ubawiła się publ iczność.  P ie r w sz a :  „Za p iękny '1, komedya 
w 1 akcie  pełna  dowcipu i e l egancj i ,  dawana  była po raz p ie rwszy,  
i g łównemi  je j  filarami sa dwie osoby,  sz lachetny młodzian (de 
F re sn y )  i młoda boga ta  wdowa,  k tó rzy  mieszkając obok siebie 
w  hotelu,  zabie ra ją  z sobą znajomość i łącza się w końcu węz łem 
se rdecznym.  Role te  były w bardzo  dobrem ręku,  pana W ilko- 
szew skiego  i panny W enclownej i nie pozostawiały nic do życ ze ­
nia. Drugą s z tu k ą  była znana już u nas komedya du k to w a:  „Dzie­
wiąte p rz yk a za n ie ” , którą j ak zwykle ożywiali  g r ą  swoją p. W i l -  

ko szew sk i , p. L in ko w sk i  i pani N o w a k o w sk a , a podnosiła ją 
p iękna w ys t aw a  i dekora c je  pędzla pana Polmana,  robione umyślnie 
do tej komedyi .

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  7  k w ie tn ia .

H o t e l  L a n g a :  P P . :  T o m a s  Józef ,  c. k. j e c e r a ł - m a j o r ,  ze  S t a n i s ł a w o w a . — 
K e 9e A n t o n i ,  c. k. p o d p o ru c z n ik ,  z T a rn o p o la .

H o te l  a n g ie lsk i :  Hr.  Ł ę c z y ń s k i  H en ry k ,  z D m y t ro w ic .  — J ę d r z e j e w i c z  
L u d w ik ,  z Nosówki.

Hote l  G e o r g e :  W a g n e r  A lo izy ,  c. k. pens .  p o d p u łk o w n ik ,  z  O łom uńca.
Hote l  e u ro p e j s k i :  C h n ję c k i  T a d e u s z ,  z Ż u ra w n a .  — P a y g e r l  S t a n i s ła w ,  

z  K ry w eń k i .
Hotel k r a k o w s k i : B ie leck i  K lem ens ,  c. k. p o ru c z n ik ,  z T a rn o p o la .
Hote l  K u b n a :  K o s o w sk i  S e w e r y n ,  z K ro w icy .

D n ia  8 . k w ie tn ia .
H ote l  a n g ie l s k i :  P P . : M ango ld  Jó z e f ,  c.  k. p e n s .  m ajo r ,  z H orożany .
H o te l  K u h n a :  N ik o ro w ic z  E d w a r d ,  z U lw uw ka .

Wyjechali że Lwowa.
D n ia  7. kw ie tn ia .

PP. : H r .  K a l in o w s k i  W ła d . ,  do B a k o w ie c .  —  H r .  O ż a r o w s k i  Konsf.,  do 
S t r z e m i l c z a .  — H r .  de l la  S c a l a  H i e r . , do Ju s z k o w ic .  — A y w as  S z c z e p . ,  do 
L is o w ie c .  —  B ro d z k i  A d . ,  do O s t ro w a .  —  C z a jk o w sc y  J a n  i Ad.,  do B o b rk i .  —  
G um ow sk i  H i e r . ,  do P rz e m y ś la .  — M a zara l i i  A n d . ,  do N e s te ro w ic .  — R o s z ­
k o w s k i  A n t . ,  do B ry k o n ia .  —  W i tw ic k i  Jan ,  do H ru s z o w ic .

D n ia  8 . k w ie tn ia .
P P . : H r .  Ł ę c z y ń s k i  H e n r y k ,  do D m ytrow ic .  —  T o r o s i e w i c z  E m i l ,  do 

Z a s ta w ie c .  —  B ie lec k i  K lem ens ,  c. k .  p o ruczn ik ,  do T a rn o p o la .  —  K osow ski  
S e w e r y n ,  do K ro w icy .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  we Lwowie .
I h ń t i  7 .  i  8 .  k w ie t n ia  1 8 6 6 .

P ora

B a ro m e t r  
w  m ie r z e  

parv«. sp ro­
wadzony do 

0* R e a u m .

S tąp ień
eiepła

według
Reaum.

Słali  po ­
w ie t rz a  
w i lg o ­
tnego

K ie ru n e k  i s i ła  

w i a n  u

S tan

a tm osfery

7. god .  z r a n a 329 1 "> -+- 6 .4 65.8 w s c h o d n i  sł . poebraurn.)
2 if.od. po pot . 328.95 ■+• 14 6 62 9 p o łu d . .w a c h .  m n

to .g u d .w ie c z . 328.89 ■+ 7 .0 84 9 n » V

7 . f f o i i .  z ra iT a 529 I® -+- 7.1 £6 6 w schodni  sł. p o chm urne
2. g’0^. po poŁ 329 04 ■+- 15.4 55.7 p o łu d . -w s c b .  „
iO.^od.wMAcz. 329 21 -+- 8.2 79.5 *

K  n  r s L w 0  w s  k  i.

Dnia 7 kwietn ia .

D uka t  h o l e n d e r s k i  , w- l .  a a s t r .
Dukat cesarski . . .  ......................  „ „
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  r o s y j s k i ................................  *
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i ............................. „ „

„ p ap ie ro w y  r o s y j s k i   „ „
Talar p r u s k i ............................... ■ . „
Potoki k u r a n t  i p ięc ioz ło tów ka  . . a
G a l ic y j . l i s ty  z a s ta w n e  w .a .  ** 100 zł. ■

H. za  iOO zł. I 
G alicy jsk ie  ob l igacye Indenw zżacy jne  >
5% Pożyczka n a ro d o w a  • • • . i
A kcye  gal .  kol.  że la z .  K aro la  L u ó w ik a  '

jz
,'iiów

g o tó w k ę i to w a r e m
f i . 1 «• zł. | e.

4
4

9 3 '/ .  

97  ‘
5  0 2 %  
ii 0 7

8
1
1
1

5 7 %

6 2
2 9 %
5 4 %

8  7 9
6 6 %  

1 3 2 ' .. 

1 5 7 %
— — —  —
5 9 6 3 61) 5 8
6 2 8 2 63 62
0 2 9 3 0 3  I 0 8
6 2 1 0 0 2  | 3 5

! 5 3 — i 5 i  1 5 )

T ele g ra fo w a n y  ku rs  w i e d e ń s k i .
D n.a  7. k w ie tn ia .

5%  M etalik i  . . .
5 % p o ż y c z k a  n a ro d o w a  .
Losy  z  1850 ro k u  .
A k cy e  b an k u  w ied eń sk ieg o  

•  - k re d y to w e g o
L o n d y n ,  10  i u f t ó w  s z t  ó  *  
S r e b r o  , . . . .
D u k a t  p o jedynczy

z tr .  i kr .

59 
63 
77 

7 6 
136 
!l)4 
104

7 5
30

3 i
9 t 
50
03

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 . k w ie tn ia .

t. Dług publiczny. ( Z a  IGO z ł . )
A. P a ń s t w a .  pien .  to w a r

IV l u s t r .  w al .  po 5 % . . 5 5 .20
„ „ bez  kup o n ó w

z w r o tn y  po 5 %  . . . . 99 30 
p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z p ro c .  

ud s ty c z n ia  do l i p c a  po 5 % 6 2 .3 0  
od k w ie t .  do p a z d .  po 5 %  62  20 

P o ż y c z k a  w  s r e b r z e  z 1864 
ro k u  z w r o tn a  w 35 la ta c h  65 —

5 5 .4 0  

99 50

62 50
62 .40

65.50
Z  r .  1851 s e r .  B. po 5 % _,—
M e ta l ik i  po 5 %  . ♦ . « ♦ 69  60 69 .75
M e ta l ik i  z  p ro c .  od m a ja  do

l i s topada  po 5 %  . 60 .25 60.50
dftc. po 4 % % • • 62 — 62 10
d t t r .  „ 4 %  . . , 46  - 4 6 .60
d t to .  • „ 3% . • • - . 3 4  50 36 —
d t 'o .  „ 2 % % •  • • • 2 9 — 31 —
( l t o .  „ 1 % . U  60 11 70

P r z e z  do wyl.  z r. 1839
c r ł e  losy . . . . . . 138.— 139—

D łu g  T y ro lu  ( 

D łu g  S a l c b u r g a /  

D łu g  K ra in y  I 

G a l . d ł . z w r . z r .  1866,,

P r z e z ,  do wyl.  z r .  1839 
p ię ta  c z ę ś ć  losów . . . 137 — 

P r z e z ,  do w y l .  z r .  1854 <4 25
P r z e z ,  do wyl-  z r .  1860

po < OOzł................................ 7 7  —
P r z e z ,  do w y l .  z r  1860

po 100  z ł ...................................8 6 .75
P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z  p r e ­

m ią)  po 100 z ł r .  . . . 6 8 .10
k e n t y  Como po 42 lir. aus t .  16 —

W' ylos.  Obi. daw n. ( f,° 
d ługu  p a ń s t .  . -

l  „ 3 V a % 40-26 
3% —
2 % %  6 3 —  
2*4 % 4 8 .— 
2 %  4 3 -
t V » % 3 8 . -  
f>%
4 % % -  —  
4 %  —

- z e z  i do lof,. obi.  I 
Caw. d łu g u  pańs t .  < 
i p roc .  w k ra ju  I

137 50
74 50

77.10 

87  —

68.20
16.50 
55.—
52  -
4 6 .—
40.50

6 5__
4 9 —
43.50 
3 9 —

(lito. z p ro c e n t ,  
za g r a n i c ą  .

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższe j  A u s ł r y :  . 7 9  50

in25

W y ż .  A u s t .  
S a l c b u r g  , 
C z e c h  . . 
Morawii . 
S z l ę s k a  • 
S ty ry i  . - 
T y r o l u

83 -  

8 7 .—

96  —

80.50

8 4 —  
7 6  —  
88—

98  —

- f- o
■ S-c; os ~

pien .
E a r . ,  K ra iny  i W y b .  — .—
W ę g i e r ....................  63 25
B a n a tu  T em . . 61 —
K ro a c y i  i  S ł a w o n i i  6 4  —
G a l i c y i ...................... 62.25
S ie d m io g ro d u  . . 68 .50 
B u k o w in a  . . . .  66.59 

Z k la u z u lę  w ylos .  w  r .  1867 60,-—
B a n a t  T e m e s z .........................  59 50
L om b. w e n .  po ż .  z r .  1850 8 4 .— 

po 5 %  — —
a 4 %  — ~
* 3V?%
»

to w ar .

64 .25  
62. 
65.
6 3 .50
5 9 .25
6 1 .50  
6
60 — 
86

3% 
* V « *  
2 %

n 92. 92.50

Po 3
8. Stan  ob lig . dom estykaln.

* /a  /o 

2 % %  
2 % 
! • / » #

100  zł. 
100 
100 
100 
100

22.50 
18—
16.50 
14—  
12.60

23 50 
19—
18.59 
16—
14.60

3 . A k cy e .
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . ; 
In s t .  k r e d .  d la  handlu  po

(Z a  sz tu k ę . )  
7 1 6 —  7 1 8 .—

136.10 130 30

f 5 5 —

65.60

200 z ł .  w .  a- . . .
N i ż . - a u s t r .  to w . esbomt. 

po 500  z ł ................................  653 —
B a n k u  a n g lo -a u s t ry a c k ie g o  

na  200  z ł r -  (20  ft. s t e r . )
z w p ła t ę  3 0 %  . . . .  6 6 .__

P ó ln .k o l .p o  1000 zł.  m. k. 147 2 —  1474 — 
T o w .  k e l e i  że l .  p a ń s tw a  po 

200 z ł .  m .k -  czyli  500 ft-. 161 .49  161.60 
P o łud .  k o le i  p# ń s t . ,  lomb. 

won. i c euS ra ł . -w łosk ie j  
ko le i  ż e l .  p °  80® zł. w. a. 
czyli  5 0 0  f r-  z  w pła tę  
180  z ł .  • • • • * . . !  164—  1 6 5 —  

Kol. C es .  E lż b ie ty  po200z ł .
mon. k o n w .................................  j 4 .—  1 1 5 __

Kol. K a r .  L u d .  po 200zł. 
mon. k o n w .  153.75 154—

L w o w s k o - c z c r m o w .  kolej
po 200 z ł .  w’, a. w s r e b rz e
(30  f. s .)  z w p ła tę  65 % < g ^   g g  

C p rz y w i l .  c z e s k a  kolej°z a _ 
chodnia  po 209 zł.  w . a . 133 .— 133.50 

P o łu d .  - półn .  -  n iem . kolei  
kom. po 200 z ł .  m. k. . 1 0 1  50  1 0 2 .—

Kolei Cisy p °  200z},In,p .
jto 140 z ł .  ( 7 0 % )  w p ła ty 14 7  __ 1 4 7 . „  

Roi.  P r e s z b .  T y rn .  I. emis.  
r o  200 z ł .  m- k .  . . _  _  _

p ien .  to w ar  _
dtto II. emis.  po 200z ł .m .k .  — _
Kolej B u s t e h r a d z k a  po

500 zł. m. k .........................- - -  —
Kolej  A uss ig ,  - Ciepb r-o 

200' z ł  m. . . . .  235.  - 4 0  —
&ol. B e rn .  tiom . 7. p ie rw -  

s z e ń s iw e m  po 200 zł.
m on. k o n w ...........................— — "  —

Kol. G ra c .  -Kiifl.  i T o w . 
gó rn .  po 200 zł. w . a .  . 1 1 5 .— I 2® 

A u s t r .  to w a rz .  żegl .  pa r .  
po 500 zł. i |  k. . . . 4 4 3 —  445 .—

Lloyda  w T ry eó c ie  po
500  zł. m. k ...................... 195.— 8®®-—

T o w .  m łyna  p a r .  w  W ied.
po 6 0 0 z ł .  w .  a ...................  — — 3»0 —

P o w sz .  a a s t r .  T o w .  gaz .
po 200 zł. w. a. . . . — ~

M cstu  łańc .  w P e s z c i e  po 
500 zł. m. k .......................  — . - 350

t l .  L isty  zastaw ne.
( z a  100 i-L)

n  . ( 6 1 e t . z r .  1857sio6%  — .— —
d < l 0 l e t ‘ ” 1857 po 5 %  104 59 l®5 -“  
. '  i  p r z e z n a c z o n e  do 

w m - M l o s .  po 5 %  . . 87.15 87 30

mku i n a  12  ni. 5 %  . — .—
n a ró d .  < p r z e z n .  do loso- _
w  w .  a.  Rwania  po 5%  . . 83.  " 83.25
Gal. Tow'. k red .  w w. a.
po 4 % ...................................  6 1 -25

W ę g ie r .  T o w a r ,  z iem sk ie  
P° 5 % ....................................... 13

5 .  O b l i g a c y c  z  p r a w  ® "1 
p i e r w  s z e  l i s t w a .

Kolej E lż b ie ty  po 5 %  za
100 z ł .  m. k .....................94 "  - 5 —
det to  de t to  w sceb .  up r
za  100  z ł .  w .  a.  . . . 76.

E m is .  z r .  1862 za  109 zl. 
w a l .  a u s t .  . . .  . . 69 .—  —

T o w .  a u s t r .  kol. p a ń s tw a
po 509  f r .................................. J03  —  ,<>5—

Kol. L om b.  w e n .  po 690 fr .  9 L —'  9 1 5 9
Kol.  póln .  po 109 zł. m . k .  8 4 - — 85,60 
Kol. półn .  po 100 ul. w .  a. — "  60 .—
Kol. G logn . po 100 zł. tu. k. Lr-  7 6 —
U p rz y w .  c z e s k a  ko l .  zach .  

po 3JiO zł.  w . a .  (w s r e ­
b r z e )  z a  100 z ł .....................76 .25 76.75

P ołud .  półn .  kolej  kom. po
5%  z a  100 z ł ......................-  •—  72 -

Kolej  ga l .  K aro la  L u d w ik a  
po 3 0 0  zł. w . a. (w  s r e b r z e )  
po 5 %  za 100 z ł .  . . . 8 2 —  83 —

pien .  to w a r .

87 .50  88 50

(za  s z tu k ę . )

110.75 ' 1 1 . -

7 8 —  7 9 -
103.50 109 50 

47 —  i 7 50

22—  
70  —  
26 —  
21 —  
22  50 
20  —  

15 .— 
18—  
13—

23 —  
75 — 
2 7 —  
22  - -  

23 50 
2 ; 
16.—  
19 —  
13 50

73 60

77 —

T o w . żeg .  p a r .  n a  Dun.
za  1 0 0  zł. i i i . k ...........................

L loyda  za  100 z ł .  . .

6. Losy.
Ins t .  k r e d .  dla hand lu  pa 

100 z ł .  w. a.  ,  . . .
T o w .  żeg .  p a r . i  a Dim. ;»,» 

to o  zł . m. k. . . .
Poż. T r y e . p o  100 zl .  i„. k.

w n po 60 zl. ni. k.
P o ży cz .  miagt a Budy po

40  z ł .  w. a . . . . . .  .
E s te rh a z e g o  ll0 4() a | .  k.
®a!'I'a „ 40 „ „
Pa lb eg o  „ 40 * „
C larego 40 n B
S t .  Gonois „ 40 „ ,
V, in n i s th ^ i  ę t za  20 i i  

♦ ' 'a ló s t r in a  20 „
Keglevi,..)la 10 „
F u n d sey a  sz p i t .  A r c y k s i ę -  

cia R u d o l f a ..............................—  —

W eksle.
(N a  3 m ies iąc e .)

A m ste rdam  za  100 z ł .  h o l .  — .—
■Augsburgza 100 zł . w. p. n. 88 50  88 70
Berl in za  199 t a l .................. ........ _  —
W ro c ła w  za  100 ta l .  . . — .  -------
F ra n k fu r t  za  10 0 zł .  w. p . -n .  8 8 .6 0  88 80
G enua  za  100 l i r .  p iem. . — .— --------
H a m b u rg  z a  100 51. B. . . 78 40  78  60
L ip s k  z a  100 tal . . . . . — —
L iw u rn a  z a  100  l i r .  to sk ,  — .— — .— 
Londyn za  10  ft. sz t .  . . 104 9 0  106 40
L u gdun  za  190 It. . . . — , — — .—
SSedyolan za  100 l i r  wł, 41 .50  41 5 0
M arsylia  za  100 fr.  . . . — — ----------
P a ry ż  za  100 f r ................... 41  85  41.96
P r a g a  z a  100 z ł .  w .  a — . ~  — .—
T ry a s t  za  100  zł .  w. a.  — .— —
W e n e c y a  z a  lOOzł. w . a . .  -  . —  — .__

(31 dn i  po o k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  z a  100 p ia r i .  w o ł .  — .—  —
K ons tan tynopo l  z a  10M p ias t .  tu r .  — -

K u rs  z ło ta .
D ukaty  ces .  men.  . . . 5 .03  5.( '4

dtto . p e łn e j  wagi . . 5 03 ii 04
K o r c n - ..........................— — .—
20f r a n k ó w k a ...... 8 45 8 .47
R osy jsk i  im p ery a ł  . . .  8 65  8 70
T a l a r  z w ią z k o w y  . . . 1 .56*4  L 6 7 ł/»
S r e b r o  .............................. 104 5o 105 .—
K u r s  k o rony  w c - k .  k a s a c h  13zł. 5 0  c

O lpow ieózia lny Redaktor \ f c - M  g ło d y sa sJ Z c. k. galic. drukarni rządow ej.


